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ROZMOWA


Mowa jest złożonym, subtelnym ispecyficznym środkiem komunikowania się. Jest ona wyuczona. Współczesne czasy można traktować jako wiek mowy, wktórym pragnienie dialogu ożywia coraz większą liczbę ludzi wszelkich ras, kultur, wyznań iklas społecznych. Świadectwem tego są rozliczne sesje, sympozja, dwu- iwielostronne spotkania, debaty, rozmowy ikonsultacje prowadzone każdego dnia wewszystkich zakątkach świata. Innym znakiem zainteresowania mową jest umocnienie się pozycji iwzrost częstości pojawiania się wmediach elektronicznych tzw. gatunków interakcyjnych opartych nadialogowych aktach komunikacyjnych, takich jak wywiad, talk-show, debata. Problem jednak pojawia się, gdy współczesnego człowieka ktoś chce zachęcić dorozmowy zBogiem... Wówczas występuje niezrozumiały opór, chociaż jesteśmy dotej rozmowy zaproszeni przez samego Boga, który jest naszym Stwórcą iOjcem. Nie podejmując modlitwy – rozmowy zNim, pomijamy jak dzieci wswej codziennej krzątaninie  Ojca.
Dobrą rozmowę wyróżnia jej dynamiczny charakter. Jest przeżywana jako droga, której żaden zpartnerów oddzielnie nie dałby rady przebyć. Modląc się, człowiek zmierza śladami Boga, Jego zachęty, anawet śladem Jego lekcji modlitwy, podczas której Jezus Chrystus przekazał nam Ojcze nasz. Rozpoczęcie każdej rozmowy jest znakiem dobrej woli rozmówców izakłada, że partnerzy są zdolni doporozumienia, podjęcia wspólnych wysiłków, zyskania przyrzeczenia współpracy – zgodnie zobietnicą Boga, że każda modlitwa dociera doOjca. Zawsze też zdajemy się naJego wolę, powtarzając każdego dnia: „Bądź wola  Twoja...”.
Prawdziwą rozmową jest nie tylko podejmowanie jakiegoś tematu, mówienie oczymś, costanowi płaszczyznę treści, ale zajęcie wobec rozmówcy konkretnej postawy, wymiana uczuć, oczekiwań. Bóg złożył nam obietnicę, że zawsze nasłuchuje naszych  próśb.
Podjęcie refleksji nad modlitwą jest propozycją udoskonalenia własnej lub wspólnotowej rozmowy zBogiem. Publikacja jest adresowana dowszystkich, którzy każdego dnia stają przed swoim Stwórcą, atakże dotych, którzy zapominają okontakcie zNim. Ma uświadomić nam wagę każdego modlitewnego spotkania, aby naszą codzienność – niekiedy szarą, umęczoną ipełną strapień – uświęcić ipodnieść ku  Stwórcy.

1. POROZMAWIAĆ ZBOGIEM


Modlitwa jest wzniesieniem duszy doBoga lub prośbą skierowaną doNiego ostosowne dobra. (...) Podstawą modlitwy jest pokora. „Nie umiemy się modlić tak, jak trzeba” (Rz 8, 26). Pokora jest dyspozycją dodarmowego przyjęcia daru modlitwy: Człowiek jest żebrakiem wobec  Boga.
Katechizm Kościoła Katolickiego, 2559
Święty Franciszek Salezy, biskup Genewy, objaśniając dzieciom sytuację człowieka wraju przed grzechem pierworodnym, mówił między innymi: „Największą rozkoszą dla pierwszych rodziców było to, że mogli przebywać zBogiem iz Nim rozmawiać”. Słysząc to, jedno zdzieci zapytało: „Aczy teraz nie możemy już rozmawiać zBogiem?”. „Owszem – odpowiedział biskup – idziś możemy rozmawiać zBogiem, amianowicie podczas  modlitwy”.
Chociaż spotkanie modlitewne człowieka zBogiem bardzo różni się odrajskich spotkań, stanowi jednak wjakimś stopniu ich przypomnienie. Człowiek nie jest sam, może spotkać się zeswym Stwórcą, może powierzyć Mu swe sprawy, podziękować zaotrzymane łaski, opowiedzieć osobie. Wmodlitwie każdy człowiek madostęp donajwiększych tajemnic swego życia, może bowiem „być zBogiem”.
Uboga służąca, zwana dobrą Armelią, która zmarła wBretanii w1671r., prowadziła życie nadzwyczaj świątobliwe. Nie umiała pisać iczytać, ale była przepełniona miłością Boga. Pewnego dnia zapytano ją, jak może stale trwać namodlitwie iciągle myśleć oBogu. „Jak można tego dokonać? – zapytała zdziwiona – Przecież nie istnieje nic, cobybyło tak zrozumiałe samo przez się, jak właśnie tasprawa. Jeżeli jestem wpokoju razem zludźmi, których kocham iktórzy mnie kochają, wtedy jest rzeczą zrozumiałą, że rozmawiamy zesobą, ajeżeli już zesobą nie rozmawiamy, toprzynajmniej nasiebie patrzymy, myślimy osobie. Aoto Pan Bóg jest zawsze przy nas, amyjesteśmy przed Jego oczyma. Jakżebym mogła wciąż naNiego nie patrzeć inie powiedzieć Mu wszystkiego, comileży na  sercu?”.
Tajemnica modlitwy jest prawdą ospotkaniu idialogu między dwiema osobami – człowiekiem iBogiem. Aby mógł rozpocząć się dialog między nimi, musi najpierw dojść doich spotkania – ateista zamykający się naBoga nie widzi sensu modlitwy ani jej nie praktykuje. Modlitewna rozmowa wynika zwcześniejszego spotkania, bazuje nadoświadczeniu przeszłości, które domaga się wiary, zaufania, podziękowania ipozwala formułować  prośbę.
Modlitewne spotkanie człowieka zBogiem zawiera następujące  elementy:
– akt wiary – pozwalający odczytać obecność Boga wdziejach świata, otworzyć się naJego objawienie idary. Wiara sprawia, że modlitwa jest możliwa, staje się spotkaniem zRzeczywistością, anie gadaniem dościany. Modlitwa jest tym samym najlepszym sprawdzianem naszej wiary – tylko wierzący widzi jej sens ipodejmuje jej trud. Modlitwa jest skokiem wobjęcia niewidzialnego, ale rzeczywistego Boga, októrym człowiekowi mówi jego  wiara;
– akt osobowy – jest tospotkanie osób, dziecka zOjcem, który przenika izna mnie, ogarnia mnie zewsząd (por. Ps 139). Niemożliwe jest spotkanie wówczas, gdy Boga traktuje się jak rzecz, przedmiot – któż będzie rozmawiał zkamieniem czy zdrewnem?
– akt całego człowieka – czyli wszystkich wymiarów jego istnienia. Wmodlitwie bierze udział zarówno ciało (stąd potrzebna właściwa pozycja modlitewna, skupienie, bynic nie rozpraszało modlącego się), jak isfera duchowa człowieka (rozum, wola). Wspotkaniu ludzi zakochanych nie wystarczy jedynie kontakt wzrokowy, słuchowy czy nawet przebywanie zesobą, lecz pojawia się pragnienie kontaktu duchowego, złączenia się wjednej myśli iwjednej woli. Wkontakcie zBogiem nie można poprzestać napewnych gestach modlitewnych, znakach czy obrazach, lecz trzeba zmierzać dopoznania Jego woli izamiarów, bydonich dostroić własną wolę, by skoncentrować się na  Bogu.
Modlitwa, która jest dialogiem, zakłada wolność człowieka. Nie madialogu tam, gdzie nie mawolności. Tym bardziej wolność konieczna jest dobudowania modlitewnego dialogu miłości. Aby zaistniała miłość, potrzebne są dwie wolne osoby, które nie należą dokogoś jeszcze. Aby być zBogiem, który zaprasza człowieka dodialogu, człowiek musi najpierw należeć dosamego siebie, czyli być wolny, bymóc dać się cały. Nie mamiłości wymuszonej. Zakochanie się wBogu nie jest wynikiem nauki lub prostego urzędowego oświadczenia: „oddzisiaj się kochamy”, lecz jest aktem ofiary całej wolności człowieka, który staje przed Bogiem, bypowiedzieć Mu jak Maryja: „Oto ja, Twój sługa”. Takie wyznanie może złożyć jedynie człowiek prawdziwie wolny, który maprawo dysponować swoją wolnością, gdyż ją zachował. Stąd tak ważne wmodlitwie jest zachowanie „wolności dziecka Bożego”, czyli kogoś, kto należy wpełni doBoga. Wraz zgrzechem, awięc zniewoleniem człowieka, pojawiają się coraz większe trudności wmodlitwie izerwanie kontaktu zOjcem.
Modlitwa wyrasta zpoczucia samotności człowieka wświecie, zniewystarczalności jego wszelkich dotychczasowych spotkań idialogów. Jest ono wsposób naturalny obecne wczłowieku. Myślał onim św. Augustyn, gdy pisał słowa: „Stworzyłeś nas dla siebie iniespokojne jest serce nasze, dopóki nie spocznie wTobie”. Psalmista szczerze wyznawał: „Jak łania pragnie źródlanej wody, tak japragnę Ciebie, Boże. Jestem spragniony Boga żywego! Kiedyż dojdę iujrzę Boże oblicze?” (Ps 42, 2-3). Modlitwa jest wybiegnięciem wkierunku Boga, zaktórym człowiek tęskni. WJego obecności nabieramy sił, żyjemy pełniej, nie jesteśmy  sami.
Doktor Tytus Chałubiński (zmarł w1889r.wZakopanem), znakomity przyrodnik ilekarz, znawca Tatr, wliście doswego syna pisał: „Bądź pobożnym; módl się krótko, ale gorąco... Bóg ztobą, dziecię moje! Tym cię słowem pozdrawiam itym przypominam, żeś się nigdy samotnym isłabym czuć nie powinien, boBóg istotnie ztobą iwkażdej chwili możesz sercem doNiego się zwrócić izaczerpnąć siły, bez której życie nie tylko jest ciężkim, ale imarnym”.
MODLITWA
Boże, mój Boże, szukam Ciebie od  świtu;
Ciebie pragnę całym  sercem!
DoCiebie tęskni moje ciało
jak pustynna, sucha ipozbawiona wody  ziemia!
Jakże pragnę Cię ujrzeć wświątyni,
zobaczyć Twą moc ichwałę.
Bołaska Twa lepsza nad  życie;
moje wargi wielbić Cię  będą.
Oto będę Cię wysławiał swym życiem
iwTwoje imię będę wznosił me  ręce.
Będę się cieszył jak wwesołe  święta,
radosnym uwielbieniem napełnię me  usta.
Wspominam Ciebie namoim  posłaniu,
podczas nocnych czuwań rozmyślam oTobie;
bostałeś się moją  pomocą,
rozweselę się wcieniu Twych  skrzydeł.
Sercem przylgnąłem do  Ciebie,
Twoja prawa ręka mnie  podtrzymuje.
Psalm  63, 2-9

2. MODLITWA IZRAELA


Bóg niestrudzenie wzywa każdą osobę dotajemniczego spotkania zNim namodlitwie. Modlitwa towarzyszy całej historii zbawienia jako wzajemne przyzywanie się Boga iczłowieka.
Katechizm Kościoła Katolickiego, 2591
Pismo Święte już dawno było porównywane do listu Boga do ludzi. Tak też rozumieli jestarożytni chrześcijanie, upatrując wjego słowach wyjście Boga naprzeciw człowiekowi. ToBóg pierwszy rozpoczął rozmowę zczłowiekiem, która trwa odwieków. Człowiek modlitwą, czyli słowem skierowanym doBoga, odpowiada jedynie naJego wezwanie, zaproszenie do  spotkania.
Pismo Święte zostało również porównane przez św. Augustyna do lustra, które nie kłamie, nie pochlebia, nie sądzi stronniczo, gdyż zawiera Prawdę. Jeżeli ktoś przegląda się wtym lustrze, ajest czysty, ładnie ubrany, wówczas widzi siebie pięknym. Lecz jeśli jest brudny, mapostrzępione ubranie iporanione ciało, wówczas ujrzy siebie takim. Itonie lustro należy oskarżać oto, że odbicie jest brzydkie. Toprzeglądający jest winny tego brzydkiego wizerunku, boprawdziwe lustro nie jest wstanie odbić pięknego oblicza, gdy właściwy wizerunek jest brzydki. Lustro nie oszukuje, nie umie pokazać piękna tam, gdzie jest brzydota, dlatego należy dbać oswój  wizerunek.
Wmodlitwie, wspotkaniu zBogiem, jak wlustrze, można ujrzeć prawdę oswoim duchowym obliczu, obogactwie lub nędzy ducha. Modlitwa szczera ispokojna jest możliwa tam, gdzie rozmowa zBogiem może być prowadzona wpełnej szczerości, bez ukrywania czegokolwiek. Pogrzechu pierworodnym człowiek ukrywał się przed Bogiem, wstydził się spotkania zNim. Biblia opisuje dramatyczną scenę, wktórej Bóg poszukuje ukrywającego się przed Nim człowieka. Bóg woła: „Gdzie jesteś? (...) Dlaczego touczyniłaś?” (Rdz 3, 9. 13).
Drugim możliwym sposobem spotkania człowieka zBogiem jest powtórzenie zaJego Jedynym Synem przychodzącym naświat: „Oto przychodzę! (...) Chcę wypełniać Twoją wolę, Boże” (Hbr 10, 7). Są tosłowa pełne miłości ipoddaństwa, gotowości spotkania się zBogiem iJego  wolą.
Cyprian Kamil Norwid wopowiadaniu pt. Ostatnia zbajek mówił omodlitwie dwóch pustelników wskalnej kaplicy. Jeden znich rozpoczął nabożeństwo, adrugi usługiwał mu wtym obrzędzie. Podczas modlitwy „Anioł zstąpił napróg stojącej otworem kaplicy, bodrzwi nie było wcale, iskłoniwszy się wciąg modlitwy, widać było, że dopiero odpoczywał. Radowały się wyraźnie oczy jego widokiem aby dwóch ludzi, naktórych żywocie, mieniu iobyczaju nie było żadnej skazy naznaczonej gwałtem lub krzywdą jakąkolwiek bliźniego, ludzkości istworzenia!... Tokutemu więc leciał tak skoro ztak daleka... Tokutemu więc taką trzeba było zadawać sobie podróż oddaloną iposzukiwanie przedsiębrać tak usilne!”. Podczas nabożeństwa anioł podniósł rękę kuksiędze iskrzydłem swym otworzył jej karty, apióra jego skrzydła położyły się pośród słów: „Ipostawię znimi przymierze dnia onego: zezwierzem polnym izptactwem powietrznym, izpłazem ziemskim, ałuk imiecz, iwojnę wygładzę zziemi idam im spać bezpiecznie” (por. Rdz 9, 9nn). Są tosłowa przymierza, które Bóg zawarł zNoem popotopie. Bóg błogosławi Noego, aprzez niego całe stworzenie, ponieważ jego serce było sprawiedliwe inieskazitelne.
Bóg rozmawia ztymi, którzy są czyści. Składa obietnicę iumawia się, zawiera przymierze idotrzymuje obietnic, żądając od człowieka, by szczerze podjął swoje zobowiązania. Historia zbawienia jest historią modlitwy, rozmowy człowieka zBogiem. Poutracie kontaktu zBogiem, gdy przez zdradę igrzech została zerwana zNim więź, człowiek wspomagany przez Boga nanowo uczył się zNim  rozmawiać.
Modlitwa była najpierw budowana woparciu orzeczywistość stworzenia. Świat stworzony, dar odBoga, wzywa człowieka doodpowiedzi przez dziękczynienie. Taką odpowiedzią było świętowanie szabatu (hebr. sabbat – 'zaprzestać pracy, wypoczywać'). Był on dniem wspomnienia dzieła Boga, wyrazem podziwu dla Jego wszechmocy ipodziękowania zawszelkie dary: „Wciągu sześciu dni bowiem Pan uczynił niebo iziemię, morze iwszystko, cownich istnieje, asiódmego dnia odpoczął. Dlatego Pan pobłogosławił dzień szabatu iwyróżnił go jako święty” (Wj 20, 11).
Wstarodawnym komentarzu doopisu stworzenia znajdujemy jego następującą interpretację: „Można toporównać dokróla, który wybudował mieszkanie dla oblubienicy, przyozdobił jeipomalował. Mieszkanie jest oto gotowe – czegóż brakuje? Oblubienicy. Tak samo czegóż brakowało stworzonemu przez Boga światu? Oblubienicy”. Takie pojmowanie stworzenia pozwala zrozumieć, dlaczego wtradycji izraelskiej wspólnota narodu wybranego była przedstawiana jako Oblubienica. Świat stworzony dla Oblubienicy Boga przypomina oJego miłości iprzynagla dopodjęcia zNim „miłosnej rozmowy” – modlitwy.
Nowy wymiar modlitwy został objawiony przez przykład Abrahama, który udał się wdrogę zgodnie zpoleceniem Pana (Rdz 12, 4). Posłuszeństwo, poddanie się Słowu, słuchanie serca, które skłania się kuBogu, mówi otym, że wmodlitwie słowa mają charakter względny. Modlitwa Abrahama wyraża się przede wszystkim wczynach, wpróbie wiary wwierność  Boga.
Zczasem pojawiła się także modlitwa wstawiennicza, której przykładem jest modlitwa Mojżesza. Nie modlił się on zasiebie, lecz zalud, który Bóg sobie wybrał. Czynił topodczas walki Żydów zAmalekitami, gdy odwzniesienia jego rąk zależało zwycięstwo narodu wybranego (Wj 17, 8-13), prosząc ouzdrowienie dla Miriam (Lb 12, 13-14), aprzede wszystkim poodstępstwie ludu, kiedy wstawiał się doBoga, aby ocalić go iodsunąć ciążącą nad nim karę (Wj 32, 1-34).
Niezwykły rozkwit modlitwy Izraela nastąpił wraz zbudową Arki Przymierza, apotem świątyni. Lud uczył się modlitwy uswych przewodników – kapłanów, proroków, apotem królów. Zkontemplacji, zprzebywania sam nasam zBogiem prorocy czerpali światło isiłę doswego posłannictwa. Ich modlitwa była słuchaniem słów Boga, niekiedy sporem zNim, skargą, zawsze jednak wstawiennictwem. Znakomitym wyrazem modlitwy ludu Bożego stały się Psalmy – modlitwa osobista iwspólnotowa Izraelitów. Jest ona prosta ispontaniczna, jest odbiciem trosk, dziękczynienia, smutku ibłagań, rozmyślań mądrościowych ipielgrzymich zadumań, królewskich śpiewów iprzeżyć prostych  ludzi.
Biblia jako podręcznik modlitwy zawiera niezgłębione bogactwo modlitewnych treści iform. Dziadek Romana Brandstaettera uczył swego wnuka: „Każde słowo Pisma kryje tajemnicę. Biblia jest podobna doBoga. Nie pozwala, byją poznano izgłębiono dosamego dna... Dotajemnicy wiedzie zazwyczaj wiele dróg, staraj się Biblię czytać naróżne sposoby. Zakażdym razem znajdziesz wtych samych fragmentach inne  wartości”.
MODLITWA
Pan jest królem, okrył się  majestatem.
Pan przyodział się potęgą iprzepasał;
tak umocnił świat, że się nie  zachwieje.
Twój tron stoi  mocno;
Tyjesteś  Przedwieczny.
Rzeki podnoszą, oPanie,
rzeki szum  podnoszą,
rzeki podnoszą swe  fale.
Nad szum wód  ogromnych,
nad gwałtowne przypływy  morskie,
potężniejszy jest Pan na  wysokościach!
Twoje świadectwa są godne  wiary,
Twemu domowi, Panie, przystoi świętość
nawieczne  czasy.
Psalm  93

3. MODLITWA JEZUSA


Wydarzenie modlitwy zostało nam wpełni objawione wSłowie, które stało się ciałem imieszka między nami. Starać się zrozumieć Jego modlitwę, októrej mówią nam Jego świadkowie wEwangelii, toznaczy zbliżać się doPana Jezusa, Świętego, jak dopłonącego Krzewu: najpierw kontemplować Jego samego namodlitwie, następnie słuchać, wjaki sposób uczy nas modlić się, bywkońcu poznać, jak wysłuchuje On naszej  modlitwy.
Katechizm Kościoła Katolickiego, 2598
Alain Bombard, lekarz ibiolog, był samotnym tułaczem pomorzach świata, który badał możliwości przetrwania rozbitków. Wswoich zapiskach odnotował: „Gdy miałem 28 lat, wyruszyłem samotnie namorze. Jezus Chrystus nigdy mnie nie opuścił. Był jedynym oparciem, które nigdy nie zawodzi. Przez Niego zrozumiałem, że trzeba zawsze kochać wszystkich ludzi, isądzę, że gdyby On nie był zawsze przy nas, ludzkość zmierzałaby kuzagładzie. Ponieważ On tu jest, zostaniemy ocaleni. AOn tu  jest”.
Naróżnych drogach świata, przemierzanych samotnie przez człowieka, wróżnych warunkach isytuacjach niezbędny jest nieustanny kontakt zJezusem. Staje się On dla człowieka oparciem, ratunkiem, nadzieją isiłą. Wdzienniczku Albana Stolza, niemieckiego katolika, który zasłynął zeswej świątobliwości, znajduje się krótka modlitwa: „OJezu, Tybądź moim drzewem, ajabędę Twoim bluszczem!”. Bluszcz wije się wokół drzewa oraz wspiera się nanim tak, jak człowiek opiera się naBogu.
Jezus staje przed człowiekiem jako Ten, który przebył iprzetarł jedyną drogę wiodącą doOjca. On jest Prawdą, On doprowadza doŻycia. Każda inna droga zwodzi, okazuje się wkońcu ślepą uliczką, zaułkiem bez wyjścia. Jezus Chrystus nie tylko whistorii, wprzeszłości, jednorazowo pomógł człowiekowi, ale ciągle mu pomaga, trwa przy nim ijego wyborach. Jegomęka ikrzyż są stale obecne pośród ludzi. Blaise Pascal upominał: „Jezus będzie konał aż dokońca świata: nie wolno nam spać przez ten  czas”.
Trwać przy Jezusie toznaczy także wpatrywać się wNiego, uczyć się wJego szkole, czerpać zJego nauki. Jednym zJego istotnych dla człowieka pouczeń jest nauka modlitwy. On objawił nam nowe imię Boga, nazywając Go namodlitwie Ojcem. Wten sposób rozmowa człowieka zBogiem nabrała nowego wymiaru, nowego znaczenia. Inaczej wygląda rozmowa zSędzią, zKrólem czy zWodzem, ainaczej zOjcem, który kocha, zna potrzeby swych dzieci iczeka nanie. Prymas Tysiąclecia, kard. Stefan Wyszyński, wjednym zeswych kazań mówił: „Jeśli ludzie kłamią każdym niemal słowem, fałszując jego treść, tonajmniej słowem «ojcze». Idlatego Chrystus, Odwieczne Słowo, zaczyna modlitwę ludzkości, mówiąc «Ojcze»”.
Jezus uczy nas modlitwy, dając nam jej przykład. On sam jest modlitwą. Będąc Bogiem iCzłowiekiem, trwa wNim nieustanny dialog tego, coBoskie, ztym, coczłowiecze. Każdy Jego czyn idzieło były jednocześnie Boże iludzkie. On sam jest modlitwą. Jako prawdziwy człowiek, według swego ludzkiego serca, podejmował modlitwę. Mówi otym wielokrotnie Ewangelia. Jezus modlił się rano (Mk 1, 35), późnym wieczorem (Mt 14, 23), nocą (Łk 6, 12), przy pracy (Łk 5, 15-16) inaosobności (Łk 9, 18). Uczestniczył wrytualnych modlitwach szabatu odprawianych wsynagogach, atakże wmodlitwach wświątyni zokazji wielkich  uroczystości.
Zgodnie zezwyczajem żydowskim Jezus odmawiał modlitwę błogosławieństwa, naprzykład wczasie rozmnożenia chlebów pobłogosławił chleby iryby, kiedy indziej błogosławił dzieci, które doNiego przyprowadzono, awczasie ostatniej wieczerzy uroczyście pobłogosławił chleb iwino. Pozmartwychwstaniu właśnie po błogosławieństwie chleba rozpoznali Go uczniowie wEmaus, awmomencie wniebowstąpienia „podczas błogosławieństwa oddalił się odnich izostał uniesiony donieba” (Łk 24, 51). Jego najdoskonalszą modlitwą był krzyż iśmierć, gdyż był tojednocześnie największy akt Jego miłości. Wniebie jest Orędownikiem, doskonałym Pośrednikiem dla ludzi. Dlatego modlitwa wNim iprzez Niego daje możność podjęcia dialogu człowieczeństwa zBogiem.
Jezus wswoim nauczaniu wielokrotnie podejmował temat modlitwy, jej miejsca iznaczenia oraz przymiotów. Donajważniejszych lekcji Jezusa natemat modlitwy  należy:
– „Przypowieść ofaryzeuszu icelniku” (Łk 18, 9-14) – uczy modlitwy pokornej. Modlący się człowiek powinien stanąć przed Bogiem wprawdzie osobie samym, stąd słowa: „Boże, miej litość dla mnie, grzesznika!”. Niepotrzebna jest modlitwa temu, który (według własnego mniemania) wszystko posiada inie potrzebuje Bożej  pomocy;
– „Przypowieść onatrętnym przyjacielu” (Łk 11, 5-13) – zachęca domodlitwy usilnej: „pukajcie, aotworzą wam”. Bóg jest miłosierny iszczodrobliwy, lecz wymaga odczłowieka konsekwencji, wierności itrwania wnadziei, upartemu wmodlitwie Ojciec znieba „da wszystko, czego  potrzebuje”;
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JAKA POWINNA BYC NASZA MODLITWA?

JAK PRZYGOTOWAC SIE
DO ROZMOWY Z BOGIEM?

CZYM JEST KONTEMPLACJA?

W JAKI SPOSOB PRZEZWYCIEZAC
TRUDNOSCI W MODLITWIE?

Na teiinne pytania odpowiada ks. Andrzej Zwol
ce, ktora jest przewodnikiem na drodze modlitw:
pomac w przygotowaniu sie do dialogu z Bogiem.

W publikacji zostaty opisane rézne rodzaje modlitwy: pros-
by, dziekczynienia, uwielbienia i wstawiennicza. Autor przy-
wotuje przyktad najlepszych nauczycieli modlitwy - Jezusa
i Maryi — od ktérych mozemy sie wiele nauczy¢. Objasnia
takze poszczegdlne zwroty modlitwy Ojcze nasz. Kazdy roz-
dziat rozpoczyna fragment z Katechizmu Kosciota Katolickie-
go, do ktérego nawigzuje tres¢, a koriczy modlitwa w formie
psalmu. Dodatkowo zawartos¢ wzbogacaja liczne przyktady
i anegdoty z zycia Swietych.

kaptan diecezji krakowskiej, profesor
nauk teologicznych, socjolog, teolog i sektolog. Jest kierownikiem Kate-
dry Katolickiej Nauki Spotecznej na Uniwersytecie Papieskim Jana Pawia Il
w Krakowie. Zajmuije sie wspotczesnymi zjawiskami spotecznymi, ktre
analizuje w licznych publikacjach naukowych oraz popularnonaukowych.
W Edydji Swietego Pawta ukazaly sie: Kosciéti pienigdze (2007), Leksykon
zagrozen duchowych (2014) oraz Droga Krzyzowa Jezusa (2017).







